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SŁ WOW m  W t .
i^łtENUMERATA miesięczna z 4ostŁ~- 
aśśSMiiem do domu oiai. i, przesyłką 
pocztową mk. 5000000 zagranicą 
"KWOOOOO. Konto czekowe e Pocztowej 
Kasia Oszczędnościowej Nr. 80.259. 
Cema pojedynczego N-ru 250000 mr.

Wilno, W torek 19-go lutego 1924 r.

Retiaksja ! adminiłftraęija Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwarta ed 9 do 3. Tel. drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetra 
wy jecnoszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 
300000 mk., za tekstem 100000 marek 
Najmniejsze ogłoszenie 1000000 m. 
KażcU nowi. podwyżka taryfy obo­
wiązuje wszystkie ogłuszania od dnli- 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­

domienia.
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej

OBWIESZCZENIE.
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszaza 

serję I. 10B[W pożyczki kolejowej,
w sbligacjacjach po 19, 25, 50 i 100 franków złotych nominalnie.
10% pożyczka kolejjowa bidzie sprzedawana za markj polskie według knram dziennego franka złotego, ustanawianego dla podatków po cenie em isyjnejr 
w jaoa iąee j »oJ sumy nominalnej.

Wypłata procentów i •płata kapitału oparta ject na kursie dziennym franfcn złotego w chwili dokonania zapłaty, a więc lokata w tej poiysgse je s t  
mniezsIeśtiUns. od możliwycn wahań waluty polskiej.

Przy nabywaniu pożyczki kolejowej przyjmowane będą do wysokości 50% nabywaneg sumy obligacje 8% państwo­
wej pożyczki złotej, co umożliwi zainteresowanym podniesienie uobie procentu od posiadanych obi g »c  L 1Q®/* pożyczka kolej wa jest wypuszczona na 10*^, 
& uwzględniane niższy kur* em isyjny oraz zwolnienie je j kHponów od podatku, faktycznie p^sMpeić będzie 12% rocznie. Oprocentowanie w  żadnym razie nic może 
uledz obniżeniu przez pięć lat, t. j.  do dnia 1 lutego 182 t r,, ehoćby warunki rynku w tym czasie się amieniły; gdyby po 5 latach odsetki zostały c-oniżone, to obni­
żenie to mois nastąpić tylko do normy, l  q|o wyższej niż stopo dyskontowa, która będzie wówczas stosowni.*- przez Bank Polski, i przytem każdy, kto nie zechce 
samienlć swej obligaeii no nowa, o niższym procencie, będzie mógł odebrać gotówką całkowita eumę nomicalną oj siadanej przez się pożyczki.

Serja 1.10% pożyczki kolejowej jest zabezpieczona całym majątkiem i dochodami wszystkich kolet państwowych 
'i zapisana na hipotece kolei: żelaznych. 

Umorzenie 10% pożyczki koiejowej nastąpi w ciągu 10 lat przez wylosowanie co półrocze odpowiedniej części 
pożyczki. 

Obligacje serji I pożyczki kolejowej posiadają szereg przywilejów, a więc: 
1) kupony , są wolne od podatku od kapitałów i rent,
2) obligacjom przyznano prawo bezpieczeństwa publicznego,
3) Obligacje pożyczki kolejowej mogą być składane jako kaucje i wadja,
4) w yw óz obligacji serji I 10% pożyczki kolejowej oraz kuponów jest wolny i nie wymaga żadnych pozwoleń.
5) pożyczkę można wpłacać w 50% obligacjami 81, państwowej pużyczki |łotej z r. 1922r
Miejscami sprzedaży 10 procentowej poźyszk! kolejowej są wszystkie oddziały Polskiej Krajowsj Kusy pożyczkowe!. Pocztowa ||taą ocseaędooici, i wriTstkic je j

w idziały, wszystkie kasy skirbowe, kąsjf główne wszystkich Dyrekeji Kolei Państwowych, jąk również banki prywatne i ich oddziały.

Niniłjaiya* zawiadamiamy o 
£ragicsnej śmierci w  dniu 17-II-18H4 r. 
w  12 $Otiiin po ślubie nnut. W acława

Biiernat Biernackiego Artysty malarza
Nltpocieizoaa żona Bozzlj*

Teściowi*, Salewea i Iryder Bławatek M

i-szy O ddzia ł Miejski
Wileńskiego Banku Roiniezo Przemysłowego

UL. V7I2Li£A 7£, (Róg Hetmańskiej) — — — Telefony 165 1 3S0

B A M F  D E W I Z O  W 7
przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje

P o l s k i e g o  B a n k u
S przedaje Bony Podatkow e

Przyjmuje napi-kl bieżąc* i pożycza

R o s y j s k i e  r u b l e  w  z ł o c i e
Oraz przyjmuje na wkłady i wypożycza marki polskie 

podług kursu złotego 'franka szwajcarskiego
Prócz tego bank załatwia wszystkie czynności wchodzące w

zakres bankowości 
Godziny urzędowe od 9 ? i od 4-7.

Spółdzielnia Rolna 
Kresowego Związku Ziemian

w WILNIE
Ostrobramska 19 telefon 1-41

kupuje

om!
wprost od producentów do dosta­
w y nstychmiastowoj lub w późnisj- 
sz]fcli termiuach- Udziela zaliczek. 
Upraszs się o oferty loco stacja 

załadowania.

r

1) Zn damski kosljam
2) £a męski kostjum

WILEŃSKIE TOW, WfOŚLAFtSKlE
w (oootf 23 lutags 1924 r. 

w salsnach „APOLLO*1 Dąbrowskiego 5
URZĄDZA

Bal m askowy z D2.grod.ia i
I) 2* największą łysinę. 
4) Za ograb ją  adiicę Psiuątek ■ 0®dz. 10 w

I
I

♦
♦
♦
i

♦
♦
♦

Krajowe Tow arzystw o Heljoracyjnse J K *
Osusianie, drenowani#, nawadnianie, mło tkowanie torfowisk, stawy rybn*. Budowie, 
wyiynkanlc. Bił WO( - j  eh, oe iys iu an le  wód. Budowa dróg. Badownietuo wbjskio, w y ­
konywanie projektów 1 budowli w le> cich (dw *ry , «'.cjnle, obory etc.). Pomiar; dla 
Celów regulacji eorW-tutów, par*elaeji, Komaecicj;. klasy ikacji podatkowej, potrzeb 

gospodarnych, klpotek Ud. Dostawa drtenew 1 in. artykułów ia*h il ■ .e
WARSZAWA ul. Kopernika Hr. 30

Przedstawiciel w ‘Wilnie* Inżymet Józef Zawadzki
Jagiellońska 6, m  15, tal. 880,

TEATR POLSKI (Latula)
Dziś 1 jatro

trzgodja w t  akt. 
C0SNB1LLE'A

% udziałem

Ireny S O L S K I E J
Początek a gods. 8 wiesz,

We czwariek prwnjnra

N auczycie lka NIoodemiege

Ceny miejsc zniżone.

TEATR POLSKI (na Pohulance)
Diii 1 jutro

} „Taoiec słf:zęścia“ S t t
w 3 ch aktach.

Początek «  g. 8 wiesn.

W piątek premjera

Bpwsiflśsi Hoffmana
Offenbacha.

Geny n lc jsr alions

Szopka Akademicka
tak zwane

Betlejki Wileńskie
OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA

CODZIENNI*

w  lokalu Ogniska Akademickiego
(W ielka 24) 

pocz. o godz. 8 m. 15.

IlOedynie pewnegwarantowsRe na- 
siyna wydadzą obfity płonili

a oabyó Je ateżna w

Polskiej Spółce Kantflowo-PiMomy*!,

„PLO N“
w WILNIE, cl.fPortowa Nr. 3*.

DEPESZE:,PLON*.WILNO* Telef. Nr, 7S9.

r e  p b e z e  irrrA C ^A s
Spóft; Akcyjnej Fofączonyoi Krejtwych KodowK 
i R u ito  selekcyjnych „GRANUM* ..Detal—Hart

Cenniki oferty na żądanie gratis 1 firanko. Wielki 
wybór nasion, zbóż, koniczyn, traw, waruyw 1 t.d. 
gwarantowaną] dobroci, kwalifikowanych srass

s t a c j e  o c e n y  n a s io n
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Ordynacja wyborcza do samorządu. K w 253S£23  Balwanauskas o Kłajpedzie
Rrząd Grabskiego złożył do Sejmu 

projekt ustawy samorządowej. Projekt 
ten znamy ogólnikowo, prasa warszaw­
ska zainteresowała się bliżej jedynie 
ordynacją wyborczą do oiał samorzą­
dowych.

Czynne prawo wyborcze do samo­
rządu według projektu rządowego jest 
powszechne, ale pluralne. Głosy dodat­
kowe posiadają obywatele, którzy;

a) ź?Ją w prawnie zawartym zwl^ziru mal­
tańskim lub w stanie wdowim, a posiadają czworo 
albo więcej dzieci własnych lub przysposo­
bionych.

b) zajmują w p»ii3twowej lub samorządowej 
administracji stanowisko z wyboru lub no- 
mlsacjl.

c) brali udział w iampaąji rojennej w pol­
skiej armji regularnej iub w formacjach ochot­
niczych, albo zostali zaliczonymi do weteranów 
polskich, względnie utracili w pclskieh formacjach 
wojskowych małżonka lub dziecko.

d) władają językiem polskim w słowie i 
piżmie.

Warunki wymienione w każdym z powyż­
szych punktów, uzasadniają prawo do jednego 
głosu dodatkowego z tern ograniczeniem, ła wy­
borca mimo posiadania większej Ilości warunków 
ma prawe do oddania razem z głosem zad&dnl- 
ezym najwięcej czterech głosów.

Projekt powyższy opracowany by i 
przez rząd poprzedni p. Witosa. Gazety 
ósemkowe dc noszą, iż rząd o. Grabskie­
go wykreślił głos dodatkowy za w y­
kształcenie wyższe, które przewidywał 
pierwowzór projektu. Jeśli tak jest istot­
nie, to powiedzieć nalepy, że rząd p. 
Grabskiego popeuł projekt pierwotny.

Jednakże pomysł zastosowania do w y­
borów samorządu zasady głosowania 
powszechnego z uwzględnieniem plural- 
ności nie wydaje się nam być szczęśli­
wy. Samorząd, % natury rzeczy, ma prze- 
dewszystkiem zadania gospodarcze do 
spełnienia. Zwłaszcza na gospodarkę 
miast, należy się zapatrywać j*ko na 
kompleks interesów poszczególnych grup 
gospodarczych, żyjący oh i produkują­
cych w mieście. Specjalnie w ięc do sa­
morządów miejskich, uważalibyśmy za 
stosowne zastosować kurjalny system 
wyborów.

W  kurjaluoścl, przy wyborach rady 
m iejskiej, nie widzimy nic reakcyjnego. 
N ie  przemawiamy bynajmniej za gło­
sowaniem jednej tylko klasy łudzi, ale 
za reprezentacją wszystkich zawodów, 
z uwzględnieniem ich społecznogo i gos­
podarczego znaczenia. Gospodarka m iej­
ska zyskałaby niewątpliwie na spręży­
stości, gdyby kiaaa robi tnicza oyła w 
niej zastąpiona, nie przez tnenerów par­
tyjnych, ale przez reprezentację poszcze­
gólnych zawodów. Tosamo da się powie­
dzieć o przemyśle, handlu, Zawodach 
wyzwolonych, rzemiosłach i innych gra­
pach, wchodzących w skład społeczności 
miejskiej. Natomiast nadawanie głosu 
w  wyborach instytucji par excelence gos­
podarczej, jak rada mie/s^a, analfabetom, 
przeróżnym obieżyświatom, włóczęgom 
sypiającym pod mostem, Ino prostytut­
kom nie wydaje się nam być uzasad­

nione. Projekt rządowy głosy te udziela, 
skoro nie porzuca zasady powszechności.

Co do wyższych jednostek samorzą­
dowych, jak  np. samorządy wojewódz­
kie, to ordynację wyborczą uzależnić 
należy od zadań, które ciała wybierane 
spełniać mają. Jednakże kategorycznym 
wymogiem specjalnie polskich warunków, 
jesc niejednolitość samorządowych ordy­
nacji wyborczy eh. Śląsk ma u nas za* 
pełnie inny poziom kulturalny, niż po­
wiat Wołożyńsk5, Galicja *W schodnia" 
zupełnie inne warunki narodowościowe, 
niż Mazowsze, I t- d. Obmyślanie dosko­
nałej formy samorządu gospodarczego 
dla wszystkich tych dzielnic jest poszu-. 
kiwan*em kamienia filozoficznego. W ystę­
powanie z unifikacyjnym projeknem sa­
morządowym jest budowaniem łoża Pro- 
krusta.

Gdybym był posłem, głosowałbym za 
odrzuceniem projektu samorządowego 
odrazu, w pierwszem czytaniu, a to dla­
tego, że projekt samorządu jednakowy 
dla wszystkich dzielnic nie może mieć 
żaiłnego uzasadnienia w realnem życiu 
polskiem i w  Jcatdcj dzielnicy z róśnyth 

.powodów, będzie się zv racał przeciw 
państwowotwórczei praey polskiej.

*  •
Plnralność wyborcza projektu rzą­

dowego opiera się na czterech zasadach. 
Zdaniem uaszem, projekt rządowy stoi 
w  sprzeczności z samym sobą. Chce a 
samorządu uczynić gospodarczą jedynie 
instytucję, a w ordynacji wybsrezej nie 
uwzględnił, momentów gospodarczych.

Jedynie głos dodatkowy dla ojców 
1 matek licznych rodzin posiada gospo­
darcze uzasadnienie. Ojcieo licznej rodzi­
ny czuje się niewątpliwie bardziej zw ią­
zany z aacym organizmem gospodar­
czym, niż, jak  się rzekło, młodzieniss 
sypiający pod mostem, lub kuglarz czy 
polityk wędrowny. Nadanie rodzinom 
liczniejszego potomstwa głosu dodatko­
wego ma takłe anaeiaoie moralno, któro 
słusznie uwydatniła najnowsza wyborcza 
ordynacja iraneuska.

Natomiast przy samorządowych w y ­
borach nadawanie głosu dodatkowego 
urzędnikom państwowym Ino magistra­
ckim jest ezemś niesłychanem, a z pun­
ktu widzenia idei samorządu szem l her- 
reudaluern! W szystkie ustawodawstwa 
dążyły zwykle do ograniczenia czy to 
czynnych, czy to biernych praw wybor­
czych urzędników publicznych, a nie 
ich powiększania. W  czasie teoretycz­
nej dyskuaji w Angljl o ujemnych i do­
datnich stronash rozszerzania gospodar­
ki municypalnej, jednym z głównych 
argumentów przeciw zwiększeniu iiości 
przedsiębiorstw municypalnych, był ar­
gument że liczni funkcjonarjusze zw ię­
kszonej administracji municypalnej bę­
dą jednocześnie wyborcami samorządu; 
a waga tego argumentu była uznawana 
przez wszystkicn. Raptom w Polsce w y ­
wrócono kota ogonem do góryl Czogc

wstydliwość i niechęć do przyznania się 
że przecież trzeba powiększyć szanse 
wyborcze inteligencji!

Dodatkowy głos dla byłych żołnierzy 
uważamy wprost za nieporozumienie lo­
giczne. Rozumiemy dobrze zasadę w y­
borczą, któraby pozbawiała mężczyzn, 
uchylających się od służby wojskowej, 
praw wyborczych. Aie nie możemy ro­
zumieć prawa, które aa spełnienie ele­
mentarnego obowiązku nadaje dodatko­
w y głos przy wyborach. Można by zro­
zumieć nadanie głosów dodatkowych dla 
obywateli odznaczonych za CDotę woj­
skową podczas wojny.

Ostatni punkt projektu ordyuaeji w y­
borczej uważamy za 'zbyteczny, gdyż 
nonsensem byłoby dopuszczenie analfa­
betów do wyborów samorządowych.

tfobe.c aaakcłntowŁnia słów* „polski" 
w punkcie ostatnim, należy poruszyć/ 
jeszcze sprawę udziału żydów w  wybo­
rach samorządowym, przeciwko którym 
ten ostatni punkt jest zwrócony. W ielo­
krotnie powtarzaliśmy, że jednolite tra­
ktowanie wszystkicn niepolskich naro­
dowości i solidaryzowanie ich w ten spo­
sób pomiędzy sobą jest kretynismsm po- 
lityesnym, Co do Żydów to iai z pewno­
ścią ten ostatni punkt nie zaszkodzi, lecz 
pomoże. Czy długo jeszcze Sejm nasz 
będzie odrzucał jedynie racjonalną myśl 
o odrębnej kurji żydowskiej przy wszel­
kich wyborach?

4- Ws*
Prasa lewicowa atakuje projekt usta­

w y  samorządowej, ale tylko z powodu 
ordynacji wyborczej. W ogółe prasa war­
szawska pisze tylko o ordynacji wybor­
czej, a głucho m ilczy o treści i o kom* 
peteuejach samorządu według przjektu 
nowej ustawy.

Jakie to smutno i jakie to zabawne 
zarazem! Przypomina to tych ehłopoów, 
którzy ehcą się dostać do Uniwersytetu, 
aby nosić białe czapki, ale nie len nie 
interesują laborateija i s»ue wykładowe. 
Jak te podkreśla niewyrobienie obywa^ 
telskie i polityczne naszego apoioczeń- 
atwa i tę blegę, tę kłamliwość, któru 
niestety jest cechą naszego: życia pu­
blicznego.

Rządy pohkie, zamiast roasrers.-ć, 
zwężają kompetencje samorządu, a na­
tomiast rozszerzają ordynacje wyborcze.

Samorząd je s t  nietylko szkołą, a 
właściwie najważniejszą sdobyczą swo­
bód obywatelskich. Szeroki i swobodny 
samorząd jest daleko większą zdobyczą 
dla kulturalnego społeczeństwa niż 
wszechkompetencja parlamentarna. Praw­
dziwa swoboda jednostki, to właśnie 
swobodny samorząd I

Nasi postępowcy odwracają właśnie 
postęp prawdziwy, które polega na naj* 
st*rs0tjj kompetencji tamoraądu, prty włoże­
n iu odpowitdtialnoiei aa nalełyte jego 
funkcjonowanie, jedynie na wyborców ówia­
domych i  od.powudrialv.ych moralnie.

Cat.

Na interpelację czterech frakcji sej­
mowych w sprawie Kłajpedy, prezydent 
ministrów Litwy, Galwanauskas odpo­
wiedzi*!;

„L itwa uie możs opierać swych pre­
tensji do Kłajpedy na art. B9-m Traktatu 
Wersalskiego, gdyż traktatu tego nie 
podpisała. Prawa L itw y do Kłajpudy o- 
pieraią się na woli narodu.

W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia oświadczył Gaiwanauskas, że Poiska 
nie ma żadnych podstaw gospodarczych 
dla umotywowania swoich żądań w spra­
wie Kłajpedy, lecz kieruje się wyłącznie 
poiityką imperjalistyczną.

Poruszając sprawę stosunku Kłajpedy 
do Wilna, Gełwauauskas zauważył, iż w 
obfpuej sytuacji W ilno nie jest wcale 
zainteresowane losem Kłajpedy, w przy­
szłości jednak, gdy Wilno zostanie przy­
łączone do L itw y, potrzebny mu taęczis 
port klajpedzki,

W  dalszym ciągu Gaiwanauskas zwal­
czał przypuszczenie jakoby komisja L ig i 
Narodów przystąpiła do bauania sprawy 
KI i  j pady ’ z przygotowanym uprzednio 
planem. Terytorjum Kłajpedy należy ty l­
ko do L itw y i jedynie L itwa może niem 
zarządzać, natomiast korzystać z portu, 
t. zn. prowadzić z nim handel, zakończył 
minister, mogą wszystkie państwa, a 
Któremi Litwa znajduje się w stosun­
kach pokojowych.

V  dyskusji, jaka się wywiązała po 
tern oświadczeniu Galwł.nauskasa, przed­
stawicie} chrześcijańskiej demokracji za ­
uważył, że Polska będzie mogła korzyć 
stać Z portu kłajpedakiego na tych sa­
mych zasadach, jak i inne kraje, ale do­
piero wtedy, gdy między Polską a Litwą 
nastaną pokojowe jtonunki, czego wa­
runkiem zasadniczym jest, zdaniem stron­
nictwa, awrot Wilna Litw ie, Frakcja 
chrześcijańsko-demokratyczna odmaw i  
ministrowi spraw zagranicznych zaufa­
nia trwając przy swej lotmuie, zawiera­
jącej wskazówki dla rządu w  sprawie 
Kłajpedy; c i Je rząd do formuły tej nie 
zastosuje się frakcja chrześcijańsko- de­
mokratyczna zachowa w utosunku do 
niego swobodę działania.

Ustawa o podatku majątkowym ma szemaf 
ulic. dzitląo Ja na katagoej*, j ak ulica i główna, 
bocane 1 t. p. Gzj ul* jest jadaniem magistratu 
wll. ogłosić Jaku w W ilnie nllea do której kate- 
gcrjl naiuły. Obeanle kaidy właściciel domu uli­
cę ewą do innej kategorjl zalicza.

Niestety trudno jeet krytykować magistrat 
wlltńskl. J*go niezaradność i nleudolnośi pow­
szechną budzi ku niemu litość. rLamropljny ets- 
junek więkzoścl 'Wilnian do nieszczęśliwej tej 
Instytucji ppzwala conaj wylej śpiewać o nleji 

Leży kurek koło drogl 
Niema ręki ani nogi 
piś ma elę chce.

Wiadomości ajencyjne.
— Dnia 2U b. a .  przybywa do Warszawy 

przez Zbąszyń Poznań dyrektor międzynarodowego 
Bbca Praej przy Lidze Narodów p. Tbomas A l­
bert.

— Sejm kowieński przyjął w druglem czyta­
nia ronwencję sądową między Litwą a Łotwa 1 
3stonją i układ konsularny pomiędzy Litwą a 
Bstonją.

— Jak donosi .Tribune de Qeneveł  w j ir y ty  
tu został spisek przeciwko Potonlowl 1 Gonra- 
Jlemu zabójcom Worowsklego.

— Na wezorajszem posiedzeniu Senatu czes­
kiego wiceprzewodniczący wygłosił przemówienie, 
ku czci prezydenta Wilson... Senatorowie wysłu- 
eball przemówienia stojąc, jedynie mieszczańska 
partj niemieckr. nie wstabi .- miejsc.

Jerzy Moszyński.
Z  iLtiejów myśli politycznej w Polsce.

W  dniu 24 stycznia b. r. zmarł w 78-m 
roku życia jeden z wybitnych i świet­
nych pisarzy nasaych politycznych hr. 
Jerzy Moszyń ki człow ieg z auazą go­
rącą, całą je j potęgą do ojczyzny 
przywiązany, o je j wieUiem posłannic­
tw ie przeświadczony, w każdem uczuciu 
i przekonaniu swojem namiętny, aż do 
zapamiętałości, bojownik idei, którą nad 
życie umiłował, niestrudzony i nieustra­
szony — pomimo to, pewny jestem, og­
romnej większej społeczeństwa naszego 
nieznany— nawet s imienia.

D l: czego? Bo monoideistą będąc w 
najśclślejszem tego słowa znaczeniu, 
człowiekiem jednej idei, umiał nią tak 
szczelnie całą swoją isthcść duchową za­
pełnić, że dia mózgu 'ego przed wszyst­
kie m na świecie co wyraźnego znamie­
nia idei tej nie m iało. A  była ona bie­
gunowo przeciwną najgłębszemu iustyk- 
towi narodu polskiego co więcej prze 
ciwną byłar naturze tego, który ją  gło­
sił, służąc je j musiał Moszyński gwałt 
zadać sobie, zagłuszać musiał protest 
serca, zdeptać uczucie przyrodzone czło­
wiekowi. Pierwsąym lnstyktem każdego

n-irodu, który utracił ciepodlegrość— po­
wiedział gdzieś St. Tarnowski—jest nie­
podległość tę wywalczyć, —  albo zginąć". 
l\oszyńBki zaś nie zawahał się wystąpić w 
r. 1880 z twierdzeniem, że naród polski, aby 
żyć życiem prawdziwem, Blinem, boga- 
tem w owoce płodnej pTr.ay, powinien 
z pamięci i serca wymazać aiiną myśł 
o aiepodległości, nie dlatego, że wszelki 
ruch zbrojny w warunkach ówczesnych 
nie mógł liczyć na powodzenie, ale w 
imię posłannictwa, które Opatr&noSć po 
uracie niezależnego bytu państwowego 
na Polszę włożyła. Niedawno wooec tego, 
że Moszyńskiego taeito omninm censenm 
skazano na śmierć przez mhczenie, o 
żadneui z licznych pism jego  nigdy, w 
żadnym organie prasy naozej wzmianki 
nie zrobiono. Byłem pierwssym i zdaje 
mi się i jedynym w Polsce człowiekiem, 
który tego skazanego na ostracyzm P o ­
laka’ zaliczył w rozprawie o religijno po­
litycznych Ideałach społeczeństwa pol­
skiego (1895) do myślicieli i pj jarzy, 
przynoszących ch&bę imieniu ^asiemu.

Myśl jednakie Moszyńskiego odkry­
ciem jego  nie była. Jednostronnie i s 
energią doprowadzał on uo końca to, eo się 
już i t r y  sowy wofo u 'Jowiańskiego naoeaa- 
ją  ca go, te wobeo straszliwej kar. sco» 
lanej przez Boga7.ua Polską za je j grze­

chy, pierwszym obowiązkiem upadłego 
narodu, pierwszą ozm:<% pokuty i żalu 
za grzechy powinien był być chrześci- 
ański stosunek do na>'»du— nadzieja tej 
kary. Ze wspomnień Karola Baykowskie- 
go wiemy, jak wstrząsająco naufia ta 
działa na ludzi z sumieniem subtelnem, 
niezdolnych godzić patriotyzmu z polity­
ką spisków i oezwsiględuością spisków 
eów. Do takich należał B&ykowski; za­
dręczał się on swojem rozdwojeniem 
wewnętrzuem, aż dopiero Toy iańnki 
przywrócił mu spokój, dopiero wtedy, 
dzięki obcowaniu z mistrzem, przyka­
zanie Chryatuuowe; Kochaj Boga nade- 
wssystke, a hiiśniego jak siebie sa.net/o prze­
istoczyło się z abitraEcyjnego i e iu  w 
uczucie najrealniejsze, bo siebie kocha 
łem tylko miłością zbuwteuia t tego zba­
wienia dla wszystkich bez wy lątku bliź­
nich moich pragnąłem. Kochak-m nie- 
przyjuciół naróau moitigo bo w tej łijh 
łośoi mojej było gorące pragulame po­
święcenia całego siebie, aby wszyscy 
nieprzyjaciele moi i ojczyzny moi ej ótall 
cię łiarn, Polakom, w tom icauciu, 
które mnie przenika, brućmi i 
przyjaciółmi w Chryitusia"... I c zy  d e  
kierował clę przedtem ,ieszezu myślą po­
krewną Krasiński, posyłając Irydiona 
do ziemi mogił i krzyżów? A le »tąd, 2o

od prac konspiracyjnych należało zawró­
cić do pr&oy moralnej, oświetlonej wiel­
kim idaałam chrześcijańskim i że &7e 
stanowiska ideała tego należało patrzeć 
nawet na nieprzyjaciół i prześladowców 
narodu, nie wypływało jeszcze, że naród 
nowinicn się zrzec nadziei niepodległości. 
Później w czasach bliższych uie w yrze­
kali się je j również b i3krycy i politycy 
i. z. szkoły krakowskiej, gdy pod obu­
chem straszliwuj klęski 63 roku w y­
stępowali z hasłem iojalismu w stosun­
ku do Austrji i je j monarchy, który 
wówczas w najcięższej dla narodu eh w ili 
obdarzał Gałicyę instytucjami cm ton e- 
mlozoemi. Czyż nie było to ich ooowiąz- 
kiem i  autonomji tej skorzystać i bio­
rąc- czynny udział w życiu puństwowem 
monarchji Habsburgów, tą drogą w y ­
rabiać w ooóie ów zmysł polityczny, 
państwowy, którego brak był przyozyną 
główną upadku Polski. I  nie to jedno 
tylko. Czy nadzieja, że w dalszej jak iejś 
przyszłości, w  razie zawieruchy '  Enro- 
p ej m ie j Austrja, na żywiole poiskim 
oparta, podniesie sztandar oprawy naszej 
— nie miała podjtawy realnej? —  i ozy 
wolno było Ją tłumić w  aoble i stawia* 
jąe  Auatrję na ró va i ■ iznemi mocar­
stwami aaborczemilj przeciwko niej spiz- 
kzwaó? Staaisłsw Tarsewskl szsdł jsza-
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T E A T f S  W I E L K I .
u Janiec szczęściu*. Operetka w  3  eh aktach 

Roberta Stólza.

Zupełnie dotąd tutaj nieznana ope­
retka wiedeńskich specjalistów nie z ro ­
biła —  zdaje się —  zawodu i powinna w y­
trzymać dość pokaźną ilość przedstawień, 
o ile £ię daje przewidzieć na podstawie 
powodzenia premiery. Libretto dość in­
teresujące już tem samem, że prawie dc 
końca niewiadomo: kto będzie „je j* mał­
żonkiem szczęśliwym. Akcja dość kon­
sekwentnie i — jau na operetkę— nie- 
abyt nieprawdopodobnie przeprowadzona; 
nie brak zabawnych eytuacyj i różnych 
dowcipów aktualnych. W szystko to się 
złożyło na to, że publiczność dużo mia­
ła srosobaości ao wesołego śmiechu. A  
czegóż więcej można od operetki wyma­
gać?... Okraszone to wdzięczną muzy­
czką, mało oryginalną, wszakże mile 
wpadsjącą w  uaho. Nektóre kawałki w 
takcie dwućwiereiowym nawet bardzo 
dobre, że tylko wspomnę nader cha­
rakterystyczny „n igger dance* w akcie 
drugim, wybornie tańczony i bisowany. 
Gorzej jest z motywami waiouwem; co 
nawet jest zadziwiające u kompozytora 
wiedeńskiego, a więc z ojczyzny walca; 
tak są szablonowe. Nawet główny, kil­
kakrotnie się powtarzający, walc jest 
tak podobny do motywu z operetki 
„Czar walca.- Osnara Straussa, żem ożna 
go uważać jako warjant tej melodji.

Gpracowauie kompozycji i  orkiestra- 
oja wykazuje rękę wprawną, a nawet 
można było zauważyć kilka pomysłowo 
użytych elektów instrumentacyjnych, 
bardzo charakterystycznych.

Z przyjemnością można było widzieć, 
4e premjera była fcnrćao starannit- przy­
gotowana i szła dość składnie. Nie wszę­
dzie jeszcze było ucnwycone należyte 
tempu i w akcji zdarzały cię pauzy; 
wszakże były to małe i rzadkie niedo­
kładności, z powodów technicsnych nie- 
unika it u 1 (w  czasie premjery) w naszym 
teatrzs, które się niebawem dadzą usu­
nąć. Do nich zaliczamy i nadmiernie dłu­
gie między akty, ogromnie opóźniające 
zakończenie przedstawienia Gzy nie da­
łoby się temu jakoś skutecznie zara­
dzić?

Wszystkie wybitniejsze siły zespołu 
operetkowego wystąpiły w  stosownych 
sobie 'Oiach i grały je  prawie bez zarzu­
tu, to też eięato obdarzano artystów 
oklaskami. Zdecydowanie Uluoiooa przea 
publiczność p. M. Grabowska wykazuje 
stałe postępy w  śpiewie, a grą wesołą i 
ożywioną zdobywa coraz większe powo­
dzenie. Już nieraz widzeliśmy p. Jśze- 
iowiczową gr&iąeą z powodzeniem role 
podobnego typu i nic nowego powiedsieć 
nia możemy tym razem; była zupełnie 
debrą i na swem misjscu. Duża i odpe- 
wiedzialna rola fabrykanta Melonkiewicza 
nie mogła mieć lepszej obsady, jak w 
wykonaniu p. Downunts, zawsze nie­
zrównanego w swym rodząiu. Zoną Me- 
■onkiewicza była p. Dowmuntowa, trafnie 
oddając swą rolę. Bardzo dobrym był p. 
Józefowicz, jako fryzjer, niespodziewanie 
udający hrabiego, oraz cnwulebnie w y­
konał swą partję wokalną. Wybornym

Spróbujcie ncwej wyśmienitej 
ma h e r b a t y io »°Fels TeaCoW

był p. Detkowski w rob portjera tea­
tralnego, będąc zabawnym i nie szarżu­
jąc tej postaci.

W rolach mniejszych wystąpili pp. 
P^rliństia, Muszyńska, Kozłowski, Pyzal- 
ski, S iwini i Jejde, z powodzeniem do­
pełniając zespół. Byłoby —  może — efek­
towniej zewnętrznie, gdyby pp. Jejde i 
Silwini aamienili m iędzy sobą role.

Bardzo zręcznie i ^'eganeko tańczony 
„shimmy" przez pp. Aleksandrowiczów- 
nę i baletmistrza R. Morawsk igo  był 
mocno oklaskiwany i na usilna żądanie 
powtórzony.

Kosztowne i przeważnie bardzo efek­
towne toalety artystek, ładne urządzenie 
sceny, pod kierownictwem dekoratora p, 
Karnieja, oraz dość sprawne poruszanie 
się chórów, bardzo się przyczyniało do 
spotęgowania stanowczego powodzenia 
nowej operetki.

Jak zwykle, kierownictwo muzyczne 
sDoczywało w rękach p. Wilińskiego, a 
pi Józefowicz miał reżyserję. Liczne i 
skomplikowane ewolucje taneczne w y- 
studjowała p. Łozińska, wykazując po­
mysłowość w układzie figur,

M ichał Józefowicz.

Konferencja Bałtycka.
W AR SZAW A . 18, II. (PAT .) W  dru­

gim, ostuniin dniu obrad konferencji 
komisje prowadziły w dalszym ciągu 
praae. Od 9-S.ej rano obradowała kom. 
redakcyjna, o 10 zebrała się kom. polity­
czna pod przewodnictwem hr. Zamoyskie­
go, o la -te j rozpoczęła obrady pr&wnc- 
eaonomiczna pod prz&wodnictweea Stras- 
burgera; o godz. 12 Zamoyski podej­
mował Ministrów, towtrsyazącyeh urzę­
dników i posłów. W śniadaniu brali 
udział: Grabski, Dąbski, Dmowski, Sey» 
da, óertoni, oraz posłowie w  Helsińg- 
iorsie, Rewlu i Rydze.

O g .  8 m. 30 zebrała się ponownie 
kom. redakcyjna, która ustalała ostate­
czny tekst powziętych rewolucji; o g. ł  
i pół kom. prawno-ekenomiczna, poczem 
jeszcze raz zebrała eię kom. polityczna.
0  godz. 7-ej i pół odbyło się plenarne 
posiedzenie komisyj, na którom sekre­
tarz Delegacji Polskiej —  Romer odczy­
tał protoknł zamknięcia Konferencji. 
Ostateczne wyniki Konferencji będą po­
dane w urzędowym komunikacie.

Obrady zamknął min. Zamoyski, dzię­
kując przybyłym za współdziałanie, po- 
creau zamknięto obrady. Wówczas głos 
■abrał Sshjs, który gorące podziękował 
Zamoyskiemu za wytrawne kierowe ols 
obradami. Sehja podkreślił, że dzień 
dzisiejszy był aniem pracy, zainsesył, 
że obrady cechowała atmosfera asesor*j 
życzliwości. Konferencja, jsko perjody- 
ozny zjasd, nie miała na porządku dzien­
nym nowych spornych zagadnień polity­
cznych, zrobiła jednak stanowczy krok 
na drodze w*półpracy. Na zakończenie 
Sehja wyraził podziękowania Zamoyskie­
mu, podkreślił'dobrą wolę w prowadze­
niu ubrać, podniósł gościnność w  Polsce
1 zakończył swe przemówienie słowami 
„do wiceenia".

C g, 20-tej Szefowie poselstw, biorą­
cych udział podejmowali obiadem ucze­
stników, pozatem byii obecni pp. Grab­
ski, Szef Sztabu Stał. [sław Haller, Baliń­
ski, Jabłoński.

0  g. 28 min. 20 odjechali do R yg i 
Ministrowie Ackel i Sehja.

arsza«a

ize  dalej. ZfcFts,nawisjąc się nad tem, 
że silniejsze od nas wypadki zepchnęły 
nas, nie pytając o zdanie nas^e i wclę, 
na drogę współpracy z puństwem Aust- 
ryackie;~ i wiernego i uczciwego w niem 
obywatelstwa i że pomimo to Polska 
nie zmalała moralnie i cześć je j nie doz­
nawała ujmy lub wstydu", uznawał moż­
liwość stosowania tejże zasady względem 
obu innych mocarstw: „co tu — pisał — 
ule sponiewierało polskiego honoru, pol­
skiego doura nie zmarnowało, tylko ow­
szem przysporzyło, to gdzieindziej w 
stosunkach zmienionych, byłoby tak sa­
mo godaiwem i uozciwem. ja k je e i  tu*. 
Ale było to ze strony Tarnowskiego bo- 
lesnero ustępstwem, wymuszonem przez 
politycznie beznadziejny stan sprawy 
naszej w  chwili, guy owe słowa pisał. 
W  zasadzie! nie schodził on z Irydiono- 
w#go stanowiska wytężonej pracy nad 
odrodzeniem narodu; stał przy tem me- 
Łachwiacle, to było główne, wszystko 
inne, Wbiieikis kompromisy i ustępstwa 
polityczne mogły mieć tylko znaczenie 
uhwilowe, nic aotycsiyiy przyszłości: 
„Przeznaczenie Krasińskiego w Polsce 
dzisiejszej i  przyszłej —  pisał on w 
.ukończeni;, swej pięsnej o bim książki—  
to na dni otchłani pokazywać nsm 
jn&k 1 salsk wybawienia, to w  im ię mi-

Dos* Bankowy
T. BUMMOWICZ

B A N K  UE W I Z O  WY
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Akcje Banku Polskiego
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D olary i Ruble zlete
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łośol gromić wazy&tkc złe, jakie w nas 
jest, a krzepić i hartować, rozjaśniać 
i rozpłomieniać, co doore, to dodawać 
odwagi, wi&ry, miłości, roztropności, to 
być głodem męskim, gdy się w  męstwie 
chwieją, być stróżem w naszym roz­
stroju, być jak miedziany wąż na pusz­
czy, aa którego omdlewający schorzały 
Izrael obracał oosy, a z którego czer­
pał nadzieję żyoia i siłę Życia.

A le czemże był w  myśli Tarnow­
skiego ów wąż miedziany zo Starego 
Testamentu, jeśli' nie symbolem zmar­
twychwstałej ojczyzny? A a i Tarnow­
ski i jego przyjaciele, ani nawet pisarz 
przeciwnego im kierunku, Aleksander 
Świętochowski, który w książce zbio­
rowej bohaterowi walk niepodległościo­
wych Zygmuntowi Miłkowskienin (T. T. 
Jeż) poświęconej, dowodził, że niepod­
ległość nie Jest warunkiem uięzbędnym 
szczęścia narodu — żaden z nich nie 
mógł przypuścić, że się znajdzie ktoś, 
ktc wskazania, dyktowane przez repljzm 
polityczny, przemieni w przykazani# re­
ligijne.

U . Hśatezlu/zzki.

w«. f. fi » .  s* a. r l *  »

W ILEŃ SK A .

—  (I) Choroby zukaine w Wilnie. W
ubiegłym tygodniu zachorowało na tyfus 
brzuszny 3. plamisty 8, płonicę &, bło­
nicę 2 i różę 1 osoba.

—  (?) Posiedzenie Korniej! Finansowej. 
Dziś w  dn. T9 lutego, odbędzie się po­
siedzenie m iejskiej Komisji Finansowej. 
Na porządku dziennym: 1) proiekt prze­
pisów o opłatach od napisów i reklam; 
2) projekt podatków od samochodów i 
rowerów; 3) taryfa opłat za elektrycz­
ność i 4) taryfa opłat za wodę.

—  (1) Ze Zw. pracowników niejakich. 
Oddział W ileński Zw iąż*u pracowników 
miejskich, liczący obecnie, 500 członków, 
uchwalił wstąpić do Komitetu Społecz­
nego do walki z drożyzną i spekulacją, 
jako członek tej organizacji.

—  (l) Nowa taksa drożkarska. Na mo­
cy uchwały Magistratu, zatwierdzonej 
przez Delegata Rządu, od dnia 19 iutego 
w  obrębie ua. W ilna obowiązuje następu­
jąca taksa drożkarska:

Za jazdę w rejonie sięgająuy u  pun­
któw; ra  An-.okol do mostu ua rzece 
Wilejce, na ulicę Kalwaryjską do Lw ow - 
nfelej, na Piófoniont na Drzewńickiej, na 
W ilkom:trską tio Zwierzynieckiej, na Lu- 
klszki do rzeki W ilji, na Zakretową do 
cmentarza iuterańskiego. na Pohulankę, 
Kijowską i Ponarską do ul. Piłsudskiego, 
na Stefańską do rynku, na Ostrobram­
ską do mostu Kolejowego, na Rosę do 
mostu Kamiennego, n oł. Subocz do 
kościoła Misjonarzy, ca Popławską do 
Kopaniny i na Zarzeczną do rynku po 
1.100:000 mk. za kurs jazdy dziennej i 
1.800.000 mk,' za Jjazdę nocną, licząc od 
godz. • wieczór do 7 rano.

Za jazdę z bagażem nie w :ęoej puda 
lub bez takowego z rejonu wyżei okre­
ślonego do dworca Kolejowego 1.SG0 tys. 
mk. T8 dnie i 2.200 tys. w pov"ze nocnej. 
Za przejazd z dworca Kolejowego do 
centralnej części miasta 2.200 rys. v ti 
dnie i 2,800 tys. w  porze nocnej.

Za wynajęcia dorożki na czas nibO- 
kreślony: za godzinę jazdy w  d/heu 4.400 
tys., i nrną 6.700 tys., za pół godziny 
we dnie 2.800 tys. i w  nooy 3.900 tys. 
i za kwadrans 1.400 tys. we dnie i 1900 
tyt. w  nocy.

Za jazdę dc Warek 11 młljonów, do 
Pośpieszki 4 mit., cmentarza wojskowego 
na Antokolu 2500 tys., cmentarza ży­
dowskiego 2&00 tya.,. rz‘ ź i i  miejskiej i 
towarowej stacji 2500 tya., koszar Szep­
tyckiego 2500 ty*., Zakrętu 2200 tys., 
Lwierzyńoa 2200 tys., cmentarza na ul. 
Rossa lCiOO tys, na Sołtan teti 250D tya., 
do Saskiej Kępy na Zarzec *»i 2żoo tys., 
do rogatki Kalwaryjskiuj 2500 tys.

~  (0 Wydatki Sejm ku OśzmiaAskiego 
w zakresie rolnictwa i weterynarji. [Sej­
mik powiatu OoZmiańikiego ut zymuje 2 
lekarzy weterynarii w Oszmi aie i Hol- 
iizanaoh. Pomimo trudności finansowych, 
jakie napotyka Sejmik w  raku bieżącym, 
Sejmik uchwalił, ze względu ua skutecz­
ną dotychczas akcję walki % epidemiami 
i ze względu na zainterosowanie się i na 
symprtję jaką obdarza ludność miej­
scowa tę akcję, nie tylko n:-e zwężać 
działaloości w tym zakresie, lecz rozsze­
rzyć ją, budńjąc w Oszmianie lecznicę 
dla zwierząt. W  ceiu okaz mit ludności 
pomocy w je j dążeniu do pedniesienia 
kultury rolnej i saopatrzenia je j w  zdro­
wo nasiona (szczególniej nślin  pastew­
nych > użytkowanych ni; nawóz iiM ony) 
Oraz w  nawozy sztuczne, a tbkżs w ceiu 
propagandy iM jonąłnych metod Uprawy 
roelin. Sejmik pozUńowił przeprowadzić 
śr r. d. odpowiednią akcję, asygnując na 
ten oel to tys. franków  złoty oh W ażniej­
sze ponyeje wynoszą eakap nasion 5 tys. 
hr., punkU wypożyczania narzędzi rołzi-

czych 1 tys. fr „  organizacja doświadczeń 
i pokazów 300 fr., szkółka drzew owoco­
wych 300 fr., guiazda zarodowe trzody 
chlewnej 500 fr., zapomogi dla z w. kółek 
rolniczych 2 tys. i dla stacji doświad­
czalnej w  Bieniakoniach 100 fr.

— (i) Samorządy gminne w pow. Wi- 
lejskim. Gminy wiejskie i miejskie pow. 
W ilejakiego wydatkowały w roku ubie­
głym 10 i pół miljardów mk. Na;w iękia 
uwaga została zwrócona na oświatę 1 
szkoJnfctwo. Wtedy, gdy z powodu kry­
zysu finansowego wszelkie inne wydatki 
musiały uledz redukcji pozycji budżetu, 
dotyczące się szkolnictwa zostały całko­
wicie wykenaaie. Nawet w listopadzie i 
grudniu, kiedy pracownikom gminnym 
Diednieiszych gmin nie mogły być z po­
wodu br&.ru funduszów wypłacoae pobo­
ry, wszelkie świadczenia na rzecz szkol­
nictwa były w dalszym ciągu wykonane. 
Poza szkołami powszechnemi W ydział 
powiatowy otacza awą opieką akcję 0- 
światy pGzaszkolcej. Pow iat posiada f  
domów ludowych i 3 towarzystwa kul­
turalno-oświatowe, Kursa dla dorosłycft 
odbyły się w roku ub. w  10 gminach.

—• (0 FmajcJa ftocktóllera dlii wydz. 
lekarskiego U, S. B. Do Wilna przyjechał 
z Paryża przedstawieni fundacji Rockfe- 
Uera p, H. 0. Erersole w celu przekona­
nia się o potrzebach Wydziału lekarskie­
go U. S. B. Jak wiadomo fundacja ta 
zajęła się już potrzebami wydziałów le­
karskich w  Warszawie, Krakowie i Lwo­
wie. Tercz idzie kolej na Wilno, Jest 
nadziej i i  Że potrzebujący rozwoju, tak 
kouieczny dla naszych KreBów Wschod­
nich, a obecaie tak mocno ogram c?ony 
w  budżetowych awoish potrzebach, W i­
leński fakultet lekarski będzie mógł 0- 
tizymt>Ć zasiłki dla celów naukowych. 
Wczoraj wieczorem profesorowie W y ­
działu lekarskiego z J M. rektorem Par­
czewskim. i dziekanem OrłoAsIrlm. na 
czele przyjmowali skromną wieczerzą 
ffiiłego gościa w aela bliższego om ówię*1 
nia stosunków wileńskich.

— Wll. Pryw. Buk Kazdlawy. Dowiadujemy , 
się, 30 Wileński Prywatny Bank Handlowy otray- 
mał od Ministerstwa Skarbu aezwoieniu na pro­
wadzenie rachunków 1 przyjmowanie wkładów w 
walutach zagranicznych oprocentowanie tychże, 
wypłaty z tych rachunków oraz zwrot wkładów 
w efektywnych walutach zagranicznych, tudzlei 
udzielanie osobon. fizyczny n i  pr a wnyii:, -iają- 
eym miejsce zamieszkania względnie siedzibę *  
kraju —kredjtów w walutach zagruiiczpyeh z 
.^strzeżeniem zwrotu w efektywnych walutach.

— Przepisy dotyszęoe wicoa. Jada'ny#.'i. Nowe 
przepisy, dotyczące wstępu do wagonow jadalnych 
przy pociągach pośpiesznych opiewają jak na» 
stępuje

ffstęp dozwolony jest najwezusoie; 20 minut 
po odejściu ze stacji początkowej. Podróżni przed 
wstępem do wagonu jadalnego muszą się popa­
trzyć w esobne karty wstępu, które wydaje 
sonel obsługując. Każdy podróżny 3-ej kiasy, 
zatrzymujący eię po czasie obiadu 1 wieczerzy > 
wagonie jodainym. uważany będzie jako podróżny 
używający bezprawnie 2 klaey. W pociągach 
jadalnych palić nie wolno; przyprowadzenie 1 
sobą psów i przyuośzenle pakunków podróżnyoh 
jest wsbroniooj,

— Hojny dar. Ciężki stun hnansowy Pogoto­
wia Ratunkowego, znalazł oddźwięk wśród funk- 
cjonarjuszy Policji Państwowej. Dochód czysty a 
bai_ 2. p. przodowników Pol. Państw, w dniu 
■̂11-24 r w wysokości 783.5CO.9CO mk. p. został 
przez Komitet balu złożony w Sekcji Zdrowia Ma­
gistratu na rzuci Pogotowia. Zarząd Pogotowia 
Ratunkowego składa nlnlcjszem serdeczne po­
dziękowanie Ji ten cnyn obywatelski, godny na­
śladowania.

—  Zniżka biletów teatralnych. DyyeRoja 
TbŁltfów komunikuje iż z powodu stŁbi- 
lizacji waluty, ceny biletów, jak również 
kontramorkarni z da. 18 b. m. w obu 
teatrach zostały zniżone.

— Wybory do Z:t ządn Kasy Cboryoh m. Wilna, 
odrocaoue z polecenia Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń w Warszawie, były wyznaczone w poro­
zumieniu a takowym La 35 b. lutego, — o ozem 
zawl^doal&no pp. wyborców.

Obcenie Mmiatcrstwc- Prucy i upioki Społecz­
nej uznało zaakoeptowany srzea Urzęd Okręgowy 
-I tygodniowy okres prolongaty postępowania ry- 
borenogo aa niewySiiucczająey ae względu ns zmia­
ny v Ustach kandydatów 1 polselłp Komlazreowi 
Kaay. poatąpowsaie ryber-w do Zarządu prze­
prowadzić aaąow ę.

Wóbcc jiowyżsnago, zgodni* a obow^ązującem, 
w tym prz*dŁlrclo przepisami, postępo.an.o vy 
‘ - Boatajr wsB,wi«as, tz tiilu  rkładanln 11*̂
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kandydatów wyznaczony do dnia 4 marca włącz­
nie, wybory zaś Zarządu odbędą się na poziedze- 
nln Rady w dniu 19 marca o zodz. 8 wiociorem 
w sali obrad Rady Miejskiej.

KRONIKA TOWARZYSKA

— Bal na rzsoz Oohrsny Tew. Pad Miłosierdzia 
pod wszwanlen iw. Wlnsentsge a Padło. jDo grona 
FP- gospodyń i gospodarzy balu na cel powyższy 
należeli też Amelja Łtbuńska oras o, generał 
Rummel i  małżonką, których nazwiska zostały w 
podanej przez nas liście opuszczona.

TE A T ft I MUZYKA

■ Teatr Polski. Dziś 1 jutro (po rai ostatni) 
„Cyd* Corn«ilc‘a, z odtwórczynią roli lufantki lre< 
z -; -roliką. W czwartek wchodzi na repertuar 
Teatru polskiego wesół, współsiesna komodja Nte- 
eccaml'ago „Nauciycielka* r Ireną Solską w ro­
li tytułowej,

W przygotowaniu „Wachlarz Lady Wlnder- 
aere* Os karę Wildo'*. Będzie to ostatnia sztuka z 
Ireną Solską.

— 2. operetki. Operetka „Taniec szs^ęiaia* 
Stolca grnna będzie do czwartku włącznie.

W przygotowaniu „Nieeh mule diabli wezmą* 
Relnrema.

— O epsry. W  piątek preujera Kłoonej opery 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana*. Dyrekcja 1 re- 
iyserja przystąpiły i  wlalkim pjetyzmeei do 
wystawienia taj opery. Insoeulzuje ją  profaaer 

Pronaszko.
— Występy J. Dyjasa> Dnia 1 marsa znakomi- 

ty tenor Opery warsiawskiej Ignacy Dygas wy­
stąpi w Wiinla w opsrie „Żydówka*.

WY*AiiKl i KRADZIEŻE.

— Zabity przez pssląg. Na szlaku Blnlakonle- 
• iwEBu; został zabity v:’ . i* pociąg osobowy żoł­
nierz 13-ego pułku ułanów lgnaey doalewlńekl.

— Sauokżjiitwe. Dula 17-tego b. m. ilesnany 
ozobnik rzucił się z mostu Zielonego do rzek. 
W llji, gdsle zaraz trafił pod lód. Ciała samobójcy 
nie wydebyto 1 nazwiska nie ustalono.

— ( ożar. Dnia 18-tego b, in. w nowobudują- 
sym się budynku fabryki tytuuiu braci Balbo- 
ryskich (Makewa 19) z niewyjaśnionej priyozyny 
powstał pożar. Przybyła straż egnlowa w prze­
ciągu 3 eh godzin ogień stłumiła. Straty u zra­
zie ma są obliczona

- Napad. Dula 18 o godz. • został dokonany 
napad bandycki w celu rabunkowym na Iwą 
łłażewiezową (Wielka 27). Podczas napadu Bł*- 
iewiczowa została eiężko raniona uderzeniam ja ­
kiegoś tępago narzędzia w głowę Ranioną w sta­
nie ciężkim odwiaslono do Szpitala św. Jakóba. 
Jeden z bandytów Witold Szynklewlaz został uję­
ty w sąsiodnOn mieszkaniu, gdsle starał się 
■chowaś pod łóóklsm. ' eioraj zatrzymano dru­
giego sprawcą napadu Fanderoko, t.zezi saś ban­
dyta ibiegł.

Z Y C I E  E K O N O M I C Z N E .
—  Kura waloryzacyjny franka złohge

e r  d. lft ł 10 b. m. 1,800,000 mk.
—  Wywóz z Polaki do Łotwy, Spóika 

A k ł. „Baltije“ w Rydze otraymała *e- 
z wolenie od Urzędu Przy wozu i Wy wozu 
na xvywón 1 300 tonu jęczmienia aiew- 
mego, 500 tonn awaa siewnego, 30 tonn 
koniczyny, średziej, araa 60 tona slsmie- 
kia lnianego auazcaago, w ramac h istnie­
jącego kontyngentu.

Minister Sikorski.
WiadomoSć o micaowaniu generała 

dyw izji Władyiława Sikorskiego mini­
strem spraw wojskowy oh jest podwójni* 
szczęśliwa. Raz że mianowany został m i­
nister Sikorski po-drugie źe uatąpli mi­
nister SosDkowski. Z nazwiskiem bo­
wiem tego drugiego ministra łączy yłę 
doktryna o pokojowym typie oiioara, 
która pracę nad stabilizacją i awansami 
oficerów na najzupełniej tałssywe wpro­
wadziła tory.

Minister Sikorski jest człowiekiem 
czynu. Krótko kiwowńł nawa naazego 
państwa, ale czas ten zaliczyć należy 
do najbardziej owocnych okresów w pra­
cy gabinetu ministerialnego. Zwłaszcza 
zasługuje na podkreślenie to, że minister 
Sikorski p ierwszy miał odwagę wyraźnie 
się przeciwstawić przerostowi kompe­
tencji parlamentu. -Jeżeli musiał w celu 
utrzymania swego gabinetu wchodzić w 
pewne kompromisy z grupami parlamen­
tarnymi należy to przypisać nieszczęśli­
wemu naszemu ustrojowi.

Minister Sikorski jest autorem kilku 
prac z zakresu wojskowość;. Jedna z nich 
p. t. „Polesie, jako teren Łtrategiczny" 
przedstawi* dla nas wartość specjalną. 
(Jon. Sikorski porzuca tam myśl o au- 
stiyjnckiej metodzie obronnej s powraca 
do dawnych przedrozbiorowych tez pol­
skich o prowadzeniu wojny z Rosją na 
granicznym naszym terenie.Każdy obywa­
tel naszego kraju rozumie jak ważną jest 
dla nas taka zmiana intencji strategicz­
nej w dowództwie naezelnem.

W ARSZAW A. 17.11. (Pat). Pan P re­
zydent Rzeczypospolitej wystosował do 
p. Prezesa Rady Ministrów pismo na­
stępująco: „Do Pana Władysława Grab­
skiego, Preaesa Rady Ministrów w War­
szawie. Przychylając się do wniosku Pań­
skiego, zwalniam gen. dywizj* Kazimie­
rza Sosnkowskiego z urzędu ministra 
spraw wojskowych i równocześnie mia­
nuję inspeki-óra piechoty generała dyw i­
z ji Władysława Sikorskiego ministrem 
spraw wojskowych. Warszawa, l f  lutego 
1924 r. Prezydent Rzeczypospolitej Sta­
nisław Wojciechowski. Prezes' ministrów 
Władysław Grabaki.

T E L E G R A M Y ,
Referendum w BuwarJI.

WIEDEŃ. 18. (PAT ). „Morgan" dono 
■1 z Munachjum, że wezoraj w  3 tw arji 
odbywało się referendum ludowe w spra­
wach: 1) rozwiązania sejmu i 2) zmiany 
konstytucji. Dziennik sądzi,.że oba te 
wnioski uzyskały większość.

Powrót do 48 godz. dnia pracy.

BERN. SZWAJCARSKI. 7,8. II. (PA T ). 
W  wyniku referendum ludowego uchw*> 
łono znieść 488000 głosów przeciwko 
816000 wprowadzony prowizorycznie pół­
tora roku temu, n& osac trwania kryzy­
su gospodarczego 55 cio godzinny tydzień 
pr«cy i przywrócić 48 godzinny.

Doió dużo.

BERLIN. 18. II. (PAT . Według w yka­
zu Banku Rześcy obieg baaknotów 
wzrósł o 86,8 tryljona murek i wyuoii 
820,6 tryljoaa mar k.

Aresztowcnia Hittlerowca.

W illDEŃ, 18, II. (PAT ). Dzienniki 
donoszą, że dziś w nocy został areszto­
wany w  Wiedniu por. Arm ii Bawarskiej 
— Grossbach, organizator znanej bryga 
dy Grocsbacha, która brała udział w 
zamachu Hitlera. G-ossb«ch przyjechał 
do Wiednia, mając labzyw y pMZport.

Kahr złożył urząd.

BERLIN. 18. II. (PAT). Według donie­
sień * z M ms.ohjutu, Kahr złożył swój 
urząd Generalnego Komisarza Rseszy, 
zatrzymuiąc stanowisko Rządowego Ko­
misarza dl* Góraej Bawarii. G#ae»&i ron 
Losaow złożył swoją dymisję, wobec 
czego jego następca został mianowany 
Ton Kresseusteiu. Pełnomocnictwa, zw ią­
zane ąe stazein wyjątkowym preechodsą 
na Kwiliug*. Go do zniesienia stanu w y ­
jątkowego, decysja dotychcias jeszcze 
nie zapadł*.

W koizisjl budżetowej.
W ARSZAW A. 18.11. (Pat). Sejmowa 

komisja budżet /u rozpatrywała w rial- 
■zym ciągu budżet Ministerstwa Pracy 
i opieki społecznej. Jeden z pierwszych 
wydatków— Zarząd Centralny -ua wnio­
sek referenta zmniejszono z 350 000 złe- 
trch polskich n* 380,000 zł. pul. Suma 
ta ma uie* jeszcze zmniejszeniu o & 
etatów, wynikających z mylnego ułoże­
nia etatów niektórych agoud Ministerstwa 
Zdrowia. Spraw-, ta i.ęduie załatwioaa

Errar dodatkowy budżet po roapa-rzemit 
udżetu likwidującego »<ę Ministerstwa 

Zdrowia.

Dyskusję nad § 12, dotyczącym opie­
ki nad młodzieżą i dziećmi odłożona do 
czasu sformułowania wniosku referenta, 
sięgającego do podniesienia pozycji tego 
§-u. W  § 13, dotyoząeym opieki nad 
nlezdoiaemi do prncy, powiększono sumę 
preiiminowaną na 48.000 zł, poi. V  §  
15-jm, preliminującym wydatki na utrzy­
manie zakładów leczniczych dla inwali­
dów— zmniejszono pozycję, przyznającą 
zwiększenia na 78.000 zł. poi. ua skutek 
porozumienia się w tej sprawie z Dapar­
tamentem Sanitarnym Min. Spraw W-jjsk.

Robotnicy Mac Donalda strajkują.

LONDYN, 18.11. (F A T ) Komitet Straj­
kowy ogłosił odezwę, w której wyraża 
zadowolenie z powodu wykonania przez 
robotników we wszystkich portach na­
kazu przystąpienia do strajku. Robotni* 
ey dokowi, którzy pilnują zapasów to­
warów, pozostają, na swych stanowi­
skach do czasu powrotu do pracy straj­
kujących. W  Plimoutb loży2.eQ0 worków 
pocztowych z Nowego Yorku.

Pożegnanie.

W ARSZAW A, 18.11. (P A T ) Ministro­
wie Spraw Zagranicznych Eetonji i 
Łotw y Aakel i Seh|a nadesiaJi z Tur- 
mont na recę P. Ministra Spraw Zagra*- 
nioznyoh Zamoyskiego depeazę nastp. 
treści: „Opuszczając ziemie polskie śpie­
szymy złożyć podziękowanie za p rzy ję ­
cie, świetną gościnność, k tó iej ciozua- 
liSmy w stolicy Pi-ńskflej 0*ezyzn j. Za­
chowamy jaknajlepsze wspomnienie z 
pobytu i z doakonałsj współpracy z Ma­
szą Ekseieneją".

O F I A R Y .

Aa Bratnią Pomoc glmnasjuu Im. Mlckiowl- 
esa. Beilmlennie—od naueiyal-.la — 6.000.000. —

W ILE Ń S K A  GIEŁDA
Uraędowa 1? lutegs b. r.

Rabie slote . . 5 i25009
p srebrne ............................ #825003

L. Z. Wtleń. Banku Ziem. 60000000

W ARSZAW SKA GIEŁDA 
uraędowa 18 lutego k.r.

Dolary . . . ‘‘C-SCOOG 330(*>^
Londyn. . . 40200001—ł.OŻSCrOO
Parj .i . . .  405000 -4031iG
fiank siwajo. . . .  16250C0—1618100
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Redaktor
Stanisław Mackicwiea

jarmark międzynarodowy
9— 15 marca 1924 r. 

najlepsza okazja zakupu
D L A .  WSZYSTKICH BRANŻ 

iardao bosaty vybćr!
Stałe konkurencyjni etnyl

Wielkie powodzenie wiedeńskich 
tMjjiirj [dsiannycli 1923 r-

lOC.oOll nabywoćw w liczbie ty ab 
Ja.OO# auJaozlemców 72 państv sałage 

świata robiło duże obetalunkl. 
Infarmacje udziela: .

WIENER MESSE, W I E N  VII.
jak również honorswe przedstawić (elatwe

w Blsłymsiioku: Akc. Tow. dla Międayr-are- 
dowego Transportu, Schenker i. Cł , 

Kilińskiego 19.

Dostarczam y po taniGh ceoacii:
Lotusie morskie r  pfytnuh, "ęgorae w lodale, 
lolmopoy s e  wszelkich gatunkach, śledsle Sis- 
marka, marynowane śledzie, saprotr w oliwie 
kilki, Appetlt sild, Anchorls pastę, przekąski, 
wędliny wszelkiego gatunku

1-a śledź,fe do smażenia 
gauaegółowe oferty na żądaaie gratis. 

Poaaukujemy wprowadzonych kupców na wy- 
łącr,ny*h sprzedawców ws wszystkich wlęk- 

aaych miastach.
M. IH orteuseu , Fabryka kunaerw Tew. Akc. 

Fabryka konuorwowanla^ryb i wędoarnln.
Gdańsk (Danzig) — Lcrjgfuhr, HauptstrM- 

•8 71 e, eheni. Husaren^asern^n. 
Adres telegr. Sild. Telaf. C241. 7127.

Biuro Buchalt ryjno

Wllas, ii. Dąbrowskiego Hr. A,
Prowadzi rachunkowo^ó przedsiębiorstw han­
dlowych, swta*-l- bilanse, sporządza sprawo­
zdaniu ebhczenla dla poaatków, sprawdza 1 
wprowadea racbunsowoie, załatwia korespon- 

gencję handlovą.
Wykony wuje na miejscu w biurze i u klljenlów.

Zarząd Spółki Akcyjnej
„N owo-W erkowska fcoryka Papieru"

zawiadamia nlainjszym akcjonarju3zy, lż w dn li 
12 marca o godz. lę  rano odbędzie eię r lok&la 

pr;y  ni. Wileńskiej 7,
W a l n e  z y r e m a d z e n i e

o następującym porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu o nabycia przez Spółkę

Novro-’Tei’kowskicj lś^ryki papieru.
2) Referat zarządu n mtjbliszyck sads.ulacń Spółki 
?) Wybory nowego larządu i Komisji BewizyjneJ 
4) Wolne wnioski.

Dystynkcję na balu
sasnacaa się prsez użyeie wytwomyeh par- 
fn »  i kosmetyków. Poletam znane i w całej 
Polsce zaprowadzone marki jak: „Halka*, 
„Róża Fols'ia“, ^Chypre Żak*, „Przemyelawka*

Henryk Ża k— Fabryka perfum w Poznaniu.

I p ó ł i i p i u  fachowy, z wieloletnią praktyką* 
- w t fa i i lu & j  mający poważne referencje 1 pc- 
ręcienla, pragnie cmienió posadę s państwowej 
na prywatną od dnia 1 kwietnia r b. Leśnictwo 
Kobylnik Śwlęeiańskl, Leśniczemu poczta w mioscu

BIURO LESSIE PARCEURYJRE
J, Łasiowski i B. Swiutorzeski

Wilno, ul. MlakEewloza, Nr. 42 a.5. 
Informacje od g. 9— 10 I 5—6 w. 

SporsąHzauio plauóc gospod. leśnych, pc/eo- 
L^ja majątków slemsk. O działanie porad w 
spr. daainy Iasowej 1 majątkowej, Sporsądsa- 

nle, kopjowanle planów 1 inne.

W y p r z e d a ż  M  E  B  L  I
pokojów: jadalnych, sypl.'.ln,r:h, salonów 1 siąś- 

•1 pojsayńesyoh.
W I L N  9, Niemiecka 15. 8. A s o e l-w lc s ,

Pracownia ImUr, ^zlif efnia szkła
WIELKA 35 na 2-gim pięirae

prsyjmnje wszelkje ebatalunkl ea Instra i szlifowane szkle dc
różnych mebli;

przyjmuje do naprawy stare plamiste lustra

AsEHTdUł
branży techniczno-mntaloiA/ej

dobrać ustosunkowariyob, poszukuje poważae 
TOW . AKCYJNE. Oferty z referencjami i życic" 

rjwpm nadayłać do;

R e k S ^ s r a i y  P o I s E f . ^ e j ,  ,
W aissaw*, J*s:-.* 10, p.4 ,Zdolność*.

93

0-t med.

C zesław  Czarnow ski
chor. u szu , g a r d ła  I n osa

ordym wtorei.', czwartek 1 sebuta od 6 7 godz. w 
Ul. Subocz d. 6a m, 6.

Profesor D-r 2, Saw ński
Dyrektor kliniki chorób skórnych 1 weneryesn. 

Uniwersytetu St Batorego
powróć I

I urdysjje: ponjcdz., środa 1 piątek od 5-6 p.p.' 
Teatralna 4 m 9.

ąg JLJ jadalną wagonowo i na worki z właz- 
w M I  nych skUdóvt (pr<y Staejl Towarowej) 

poleca Tow. dla Handlu 1 Przemysłu

JAtiUSZ GEftŻABEK i S-ka
S -ba  Jrlk'2.

v7łioa, Królewska 6' tel. 625. Warszawa, łlissala 9, 
tri. 1D4Q9. vdr. Teleg. „GERPE*.

Dostaw a do w szystkich miejsdowoóci 
w  W ileńszczyżnio.

A k u t z o r k a ^ r w y
udziela porad. Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wiejz. 

Mickiewicza 46—fi.

Jest do wynajęcia w cent 
rum miasta duży lo ­

kaj (dawn. kinematograf), 
zdatny na skład i maga­
zyn. Zwracaó się Suwal­
ska > m. 2 od 6 4o T 
wieczór.

tD * r ć R o p ils U t.
choroby skórne I wener 
W. Pohulanka Si, róg Za- 
walnej, od 10-1 1 5 7Jw

Pokoju
przy porządnej rodninie. 
Duw. Eawalna id. Dr. Bo- 

wande od g. 8-5.

Zginał v .' ;s p,'::
ty „Doberman* nazywa 

„Ml/a* Łaskawegu zna 
lazeę uprazzau o zwrot 
«ł. Arr îiitloka i  a  1

Sprzed, clę plr.o £26 kw. 
tężał wraz z budyn­

kami. Oglądzż na ScJta- 
nlzzk.-.oh Żubrowa 4. Per- 
traktowaś ed g. 5 w. ul.? 

3-go Maja 13 m. 6.

O sobj, które wiedzą, 
gdzie przebywa Paz- 

lina Rudzlt, córka Jana,, 
która w r. 1918 została 
ewŁ'tuowana z litewską 
drukarnią z Woroneża do 
Dynabnrga, a stamtąd dz 
Wilna, są uprzejmie pro- 
Bzone o podanie Liliźszych 
szczegółów o miejscu jej 
zamieszkania, Rlga. Lett- 
land , Blaumana iela 16/lfc 
(gr. Ńewastr.) Woschcu- 
stalt M. Janson.

Poszukuję posady

o g r o d n i k a
Żonaty b*. dzieci, dłngti 
letnia praktyka. Posła, 
dam świadectwa. Wilno 
ul. Wileńska 37 m. 52 

Rut.

Poszukuję posady
pszczela? -ogrodniczka
wieloletnia p.-aktyka po 
ważne rekomondancje. 

O ftrty wRedikcyJ ila  
„pszcselarkl*

D-r H . Mienicki
Chor. w enei syfilis 1 skór­
na (leczeń, ‘-ztuczn. słoń- 

oetri górskim, 
ai. Wileńske 34 m, I I  

Przyjmuje od 4-7

r7 Ci D V  stuazne stare 
Z i Ą D l  narrBt poła­

mane
ku pu je  ł płaci najwyś- 
■zezeny technik A.StPaii 

Dominikańska U .

Z gub. óokncient wojsk.' 
wyd. przaz P. K. D. 

Wilno na imię Ignaeogt 
Parafianowrerj mrr. w 
powiecie Dzlśniońsktem 
gaz. Pilskiej fol' . Kaloó- 
lłkowc nnlowaim?. tlą

Yyiahrea «  tespół«łol«xcicl —  i tw ic K w  Macklcwlte , D rokarn la  J. Sa joM fe logo, S a w l «  S.


